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d n ia  6 k w ie tn ia  1831 r .  -  P o s t ę p u ją  n a  w y z s z e  sto- 
unie ,  z a  szczegó lne  'o d zna czen ie  się w boju. — W p r z y ­
b o c z n y m  sz ta b ie  nacze lnego  Wodza: p. o. s z e fa  te -  
o-o* sz tabu ,  p o d p u łk o w n ik  S z y d ło w s k i ,  n a  p u łk o w n i ­
k a  —A dju tanc i ,  kap i tan o w ie :  Reski  i K ru s z e w s k i ,  n a  
m a io ró w .  — P o ru c z n ic y :  P o to c k i  T o m a s z  i | « e " u - 
sk i  n a  k a p i ta n ó w .  — P o d p o ru c z n ik  H a u k e  W ł a d y ­
s ł a w ,  na p o r u c z n ik a — W sz ta b ie  k w a te rm is t r z o s tw a :  
M a jo r  K le m e n s o w s k i , n a  p o d p u łk o w n ik a .  W pie 
,.hocie: S ze f  s z ta b u  lej dyw iz j i ,  m a jo r  l . r e a n sk i ,  na  
u o d o i i tk o w n ik a .— W 1 l in jo w y m ,  m a jo r  K iek ie rm ck i ,
n a  p u łk o w n ik a ,  z  p rz e z n a c z e n ie m  na  ty m c z a s o w e g o
d o w ó d z c e  9ej b r y g a d y  2ej d y w i ż j i . - D o u o d s c a  t y m ­
c z a s o w e  2go p u łk u  l in iow ego , m a jo r  Z j w u l t ,  na 
p o d p u łk o w n ik a .  -  D o w ó d z c a  (igo p u łk u  bo jow ego ,  
ó n d n u tk o w n ik  W y b ra n o w s k i ,  na  p u U o w n i k a .  — Do 
w ó d z c a  I g o  l in io w e g o ,  p o d p u łk o w n ik  O b o r s k i , na  
n u tk o w n ik a .  — W p u łku  8 l in jo w y m , m ajo row ie :  An­
to n im  i K a r s k i ,  n a  p o d p u łk o w n ik ó w .  — VV J ^ z i f «; 
S z e f  s z ta b u  2go k o rpusu ,  k a p i ta n  Z am o jsk i  W ł a d y ­
s ł a w , ’ na p o d p u ł k o w n i k a - D o w ó d z c a  d y w iz jo n u  k a ­
rab in ie ró w  , p o d p u łk o w n ik  Szn a jd e r  n a  p u łk o w n ik a .  
O zdobieni  z o s t a j ą :  K r z y ż e m  K a i ła l^ ,' ^ ,m  = 
b rve-adv  S k a rż y ń sk i  K a z im ie rz ;  w p u łk u  8 p u c h o  
t y 5lin iowej,  m a jo r  P odczask i .  -  K r z y z e m  z ło ty m :  w  
o r z v b o c z n y tn  sz ta b ie  nacze lnego  w o d z a , p o d p o u i-  
o z n ic y :  San g u sz k o  i K ry s iń s k i .— D o w o d z e a  le j  b r y ­
g a d y  1 dyw fzji  p ie c h o ty ,  p u łk o w n ik  R a m o n n o . - V V  f  u u lk u  p iech o ty  l i n io . , p o d p o ru czn icy :  L e śn ie w s k i
i 1 /b ie k i  W 5 p u łk u  p iech o ty  l in iow ej k a p e lan  W >-
socki -  W 8 p u łk u  p ie c h o ty  l i n i o w e j , m a  o r  Pro le -  
wvicz. — O d zn ac zy l i  się w boju: D o w o d z e a  le j  bi y g a  
d v  3 ej d yw iz j i  p iecho ty ,  j e n e ra ł  b r y g a d y  B o g u s ł a w ­
ski - d o w ó d z c a  8go  p u łk u  p iecho ty  l in iow ej  pu lko-

m a jo ro w ie :  G no ińsk i  i S u łk o w s k i .  — VI 7 p u łk u  pie 
e h o ty  l i n i o w e j , k a p i t a n  D a c z e w s k i ;  p o ru c z n ic y :  Da-
b r o u s k i  i K ossecki.  . , *.

N a c z e ln y  w ó d z  s i ły  zb ro jne j  n a rodow e j  
(podpisano)  S k rzy n e c k i.

J e n e r a ł  D ow ódca  G w a rd ii  N a rodow ej. -  O d e z w ą  
m o ją  do w as szanow ni  w s p ó ło b y w a te le  ż o łn ie rz e ,  pod 
dn iem  Słtym b. m. i r. w y d a n ą  i ju ż  d ru k ie m  og ło ­
szoną  , u p rz e d z i ł e m  o d e b ra n e  o d e z w y  N a cz e ln eg o  
W o d z a ,  k tó re j  w a m  t e r a z  w ie r z y te ln y  czy n ię  u d z ia ł .  
M ocno  mię  cieszy-, że j a k o  g w a r d z i s t a  zgadjenr 
m yś l  i p o w o d y  p rz e w o d n ik a  naszeg o  w tern wszy 
ś tk ie m ,  eo s ta n o w i  z a w ó d  s ł a w y  i na jp ięknie jszy  
d la  P o lsk i  n a d z i e i ,  a k tó r y c h  dokup ić  się m e  m o ­
ż n a ,  ty lk o  c ią g ie m  nad  k o le b k ą  o d ro d zen ia  się n a ­
sz ego  c z u w a n ie m  ; t y lk o  m ę z t w e m ,  w y t r o a i o s c i a  i 
po św ięcen iem  się b e z  g ran ic .  W s z a k z e  m e  zaw ied z ie  
sie n a  nas W a r s z a w ia n a c h ,  wolności  i n iepodleg łośc i  
d o k u p u ją c ą  się o jc z y z n a ,  n ie  z a w ie d z ie  i niąz b o ju ,  
nasz  u k o c h a n y  do p r z o d k o w a m a ,  d o z w y c i ę z t u  wy 
bran iec .  — W a r s z a w a ,  11 k w ie tn i a  l 8 S L ~ < p o d p is a n o >  
Antoni hr. O s tr o w s k i  S e n a to r  D. « .  N. W.

W k w a te r z e  g łó w n e j  w W ielgołes ie  pod  L a t o m  
czem , dn ia  9 k w ie tn ia  1831 roku. , , ,

N a c ze ln y  w ódz s ity  zbrojne] narodow e]. D o jm m e  
w ie lm o żn eg o  k o m m e n d a n U  g w a r d i i  narodow e] W a r-

S* U m d i f  jaUi o ż y w ia  g w a r d j ą  n a ro d o w ą  m ia s ta  sto 
ł e c z n e g ó  W a r s z a w y ,  j e s t  d la  mnie rę k o jm ią ,  ze na-  

c zy n n o ś ć  i o d w a g ę  w m oich  d z ia ła n ia c h  w o jen ­
n y c h  ty le  r a c h u j ę ,  ile co do k o n ieczne j  po trzeby  
nos t a n i e n i a  m ia s ta  s to le c z .  W a r s z a w y  - w s t a n i e  g r o ­
źnej o b r o n y ,  m a m  p r a w o  ra c h o w a ć .  . I W  knm m en-  
d a n t  g w ard j i  na rodow ej ,  zechce  b y ć  t łu m a c z e m  moich  
u c z u ć  d la  p a t r i o ty z m u  ty c h  z a c n y c h  o b y w a te l i ,  i po ­
w ie  im ,  ja k  z a s z c z y tn e  j e s t  p o w o ła n ie  Każdego człon-
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n m  niew  a to li ie  ś ’ ? 8U b ern ałttrem  * w *  m u n ic v p a i:
l i t o ś ć  i z ^ ^ z 0 n t  s H r n ? ! S^ V. SObie P «d. » óM g « r -  
d io w i  p u b liczn em u  odnowVadV'- * , 'łS ty lu cJ< ty le  du-
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n ie j a k ie g o  cza su  w  uld z , n  z b l ld z ić ’ ud
><m , z p o  w odo w a ły  koni r ząd  ś rn ^  Za!' ^ ‘
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^ t e S i t e y s s s ^  f  “  ' " 3 *W i d z i  ż a d n e j  p o t r z e b y  p r ż e c l f r i  . h l ™ ! " * *  n ie
t n j ą c  o p l u j ą  s w o j a  w ' t e j  „ ? ^
k o m i t e t u  p r z e z  c e s a r z  ł i n c  ;• ’ i , 1 111 s p r a w y
l e k a r z y  z U n ^ k t t r f  k z  2 *
s i n a  p u b l i c z n e  o < H ó s z o n e  -i w  - J’ " " ' ' '  P rz ( 'z  p i ­
a n i  p r z e z  ł o w a r y ,  m d  n r z J z  rz ,  ^  M<*r "8 °  c h ° l e U  
nn.i n a w e t  d o t y k a n i e m  .sie o s ó b  c h o r v r h * 0 " *  ' , U t l 'a » 
pej  n a  te  r h ą r o b e  z m a r t C M ,  a f l l o i y c h ,  a  c o  w i c .

- d,mi « ad a  le k a rsk a  o d w o łu je  siee Sd z "-v k ,la - 
d y e l e ty c z n y c b  w d z ie łk u  p r z e z  n ia  » v d  l” 'Z!'lJ,s(,l 'v 
s z o n y r h  p. t , .  W iad o m o ś ć  o C h o l n z e  a  n ^ ° '  
t_> Iko ś rodk i  o s t ro /n o ś r i  rn  dr» . » U d a j ą c
•ów- zn a jd u ją c y c h  t i e T o n l L z c , «).r "? , a d * °"y « h  i e l  
c z k o w y e b  i rannych",  n iem nie?  w z b 'e  I '3' ch Sorą- 
" a n ,a  szpita li  w o jsk o w y ch ,  k tó re  to  1^1 ^ ‘T " ’3' '  
w y m  w ła d z o m  do w vkonan i»  i " ,ąśei-
Z a p y ta n ie  to u s ta je  z  nów odn ii " |S i a z “ ne- Ad 3tiuni 
udz ie lone j .  Ad 4 tum  C o d ,  ° flP<>wiedzi a d l m u m  
tó w  , po trzeb  ^ .S e n n y c h  D a S ^ ' P,,” -“2an i* •, r u d u k - 
p o t r z e b n e m  z a c h o w a n ie  ż a d n y c h ' l o d l > P> 
e n .  Ad 5 tum  M e m a  i io t rze bv  ,  L  ^ ostrożno-

SĄ zostaje dopefnioneni p M .1 •
’lż e n ia  r a d y  o g ó fn ć i i e k u l i 3 z s z -v  ^ zu T ta t p o s te -  
sp r a w  w e w n ę tr z n y c h  i “ ln.n ,‘ss ja  rzą d o w a
chnej w ia d o m o śc i nad m ien i i-iz onP'- I'1’30 ■d(’ P ° 'VSZ0- 
W o d p o w ie d z i ad  1 u m ic s z c z o n  i" ^  tetu  lelka>zy  

j ę z y k  P o lsk i d ru k iem  z o s t  ,i,1 , i " t i ( ,m a ,z e im i na  
« l » c h  p ism ach  p u W iczn ‘ ch  p,Z3' W8Z3"
H ow nież. z a w ia d a m ia  s ’e  p t ib lT c ^ o ś /0 * b «d z łe * 
Jze c y r k u ło w i o tr z v n iu i i  iw.i in  ' i  ? ! xe kum -m issa- 
d z ie lk a  ra d y  o g ó ln e j h i a w f t ' n o d T f  l e* em P!ara7  
iu o sc  O c h o ler ze , d la  rozd an ia  t , i  tu lem .- w ia d o -  
s tp iic y , k tó r e g o  Jak że  w ^  t  ^ " ' T S °  m i e s z U » “ «  
n a b y ć  m ożna. \\  k o ń cu  , .P’°  * 1,a z a  n'o ’fą cen ę  
S -ly . P o d łu g  * * * * *  *
» o s c  u m y s łu  n a jw ięc e j od ch id e  t J ,  7  S p ok oj- 
g<> w ię c  p o w o d u  w iiżn a  W Zdb.ez,P!e0za» z  te- 
tr w o ż y ć , u m y s łu  u rojon ym  n ie h J z n ie 8 ’' * ^  S' S D ie‘ 
z a jm o w a ć ,  le c z  z a c h o w a ć  „ r  "','4Pie c z e n stw e m  nie
w ła ś c iw ą . _  M in is ter  p r e z y d u licv  I t ^ l T v - 0 "' r e ,iRji 

J e n e r a t  g u b e rn a to r  w  3 lem » jo w sk i.
Z a p o b ieg a ją c , m y ln y m  i tr “ *i• neS 0 Warszawy.
y »% w p u w ^ i x r M « r d t e )r , i ?<tóom - ja k f8
uy u s ta n ó w io n y c h  n r z e z e -m i,.  i  ni 1 2 Plz J'cz y -
w z g lęd em  je ń c ó w  n tp J T y  " d  l i t ’"  oat™ia°**  
od arm ji do sza ń cu  o r lr /h L   ̂ P o w a d zo n y ch ?
o b o w ią z e k  t " ^ * 0 ‘“''agi; m am  z a
d ? iw y  m st: c £7 c ^ - t Z T  ■s t ,, l i , 'y  0 ^ a « -
iN aeze in ego  W o d z a  że  cb „ l ad(Jm i’’ ,,y  z o s ta łe m  o d
watplinoSci dajelst;. w  w id s t  Źad^ >
c ie lsk ie m . T a  w ia d o m o ść  n a l nzn " 0J.sl" ! nJ ‘!P 'z y ja -  
m ia s t  w s z y s tk ic h  ,  i  ' l a , . ? "  u/->’c  ••«’ty c h -
do o d w r ó cen ia  c h o ć b y  n-tTmntr’° J'^  ‘",l)l'3' b?dS«j-ch  
u ilb y w a ć  bąda ś c is łą  ' k wa r a ,  ć„'ISZCJ <,bu" J 7- J«'»cy-
w ty m  celu  o b o z ó w is k a c h  p rzed  P r tJ I “ i"''Z!?dz<' ,'.>'ch  
oj a w ie c  z  ta m ta  o k o lic -, K uilU illl« ik a -
P -ó cz  f e j ,  ja k ą  u S Z ^ ^  ^  
dan e. B ęd ę  s ie  w iec  s t a r ’■ i ł  - P,z e z e n >uie w y ­
ki b e z p ie c z e ń s tw a  z  c'ao-fa n o t ^"t C? a s o 've ®r()d- 
” a ^ ' “ ‘ę z w ią z k ó w  p ? i S i t C l Ł n ,e f,,'Ze,:‘ran i,‘ 
n a szem i. N ie ch a j o b y w a te  l i ,  4 , a " “J ^ a m i  
mi zd r o w ia  m iasta^&  ' - - - ' ' a ń c y  co  do s ta -
w ę ,  r ę c z y  z a  to tr o s k liw o ś ć  m oi ** ." sze lk il  o b a- 
s d n o ś c ią , ś w ia t łe m  i s ta r a n ie m  'e
s ię  w sp ó ln ie  z iem n ą  ty m  n r z e d m io t l  s Ufln,a e j  eh  
m ec h  żad en  z n iie s z k a iir  vl l  L c o z  za ra z e m
k o l w iek u b o czn a  k t .m m u n ila e fa ja k ie "
z a n y m  p rzez  lin ją  och ro n n a . «  1 l  «  o t l ? ' " '  " t * '  
d y  sam  p o z o r ,  ja k k o lw ie k  d i l« l  • b o w ie m , k ie-, 
steya, d o s ta te c z n ie  u sp r a w ied liw ia '^ ? -1 n ie  (’z Pie i z e ń- 
u p sc  w  środ k ach  o s tr o żn o ść  , ll‘,JRUro" s z S ‘>acz- 
r a z ie  d z ia ła ć  z  c a ła  sureże i t ,  P, z ^.n ,u szu n r  w  ty m  
w o ła n iu  m ojem u  o s tr ze g a m  Vż » P°'

*ni*  H  ! 8 S l ~ !r :h 1 ;c4 t e ^ r z a w a ’



Jenerał gubernator miasta statecznego W arszawy. 
W y d a le n i  r o z k a z y  do n iezw łoczne go  u k o ń c z e n ia  
w s z y s tk i c h  d z ie l  f o r ty f ik acy jn y ch  z e w n ą t r z  i w e ­
w n ą t r z  W a r s z a w y .  Z  i k i lk a  dni  s to l ica  p r z y p ro w a ­
d zo n a  będ z ie  do zupe łnego  s ta n u  na js i ln ie jsze j  o b ro ­
n y .  D a le k a  od n ieb ezp iecz eńs tw a ,  g o to w a  je  w k a ­
żdej chwili  odep rzeć ,  potrafi  odg ro z ić  n i e p rz y ja c ie ­
low i,  j e ż e l ib y  śm ia ł  k iedy  zb l iżyć  sic do niej. O b y ­
w a t e l e , m iesz k ań cy  ! ńie  p o t rz e b u ję  ani w a s  zachę-  
c a c , an i  watii p rzypom inać  o b o w ią z k ó w  w as zy ch .  
N ic  w ą t p i ę , że  każd y ,  k tó reg o  d ło ń  u ż r t a  będzie  do 
w zn ies ien ia  w arow ni  , k a ż d y  z a s z c z y c o n y  jak iem -  
k o lw ie k  uczes tn ic tw em  w dziele  tak  w ażńćm , podwoi 
go r l iw ość ,  n a tę ż y  w y s i l e n ia ,  bo d o sy ć  w a m  w s k a ­
z a ć  cel s z l a c h e t n y , ab y śc ie  do niego sp ie szy l i  z  c a ­
ł y m  za p a le n i ,  z c a łą  en e rg ią  g o d n ą  se rc  w a s z y c h ,  
g o d n ą  im ien ia  po lsk iego  i św ię te j  s p r a w y  narodu .

( P o d p i s  jak  w y ż e j . )  
R OŻN E WIADOMOŚCI .

P ow stan ie  na L itw ie  i Ż m u d z i .  —  Umie­
szczamy l i s t  naczelnika  powstania w powiecie 
T e l s z e w s k i m , do j ed neg o  z u rzędników t u t e j ­
s zych napi sany .  J e s t  to doku men t  au t entyczny ,  
za k tó r ego  wiarygodność  zaręczamy.

S z a n o w n y  hrabio'.  J a z  tedy Ż mu dź  c a ł a ,  
oraz część Li tewskich powia tów,  u sku t e czn i ł a  
w ciągu dni  lOoiu w różnych miejscach powsta­
nie:  szczegó ły  tego późnie j  udzielę.  Zaj ę ty  na- 
c ze lną  organi zac ją  powstania  w powiecie Tel -  
s z e w s k i u i ,  dzień i noc pracu jąc ,  ledwie  chwilę 
mam do tak m i ł e g o ,  lak drogiego doniesienia!  
Z apa ł  po w szechny ,  niedający się opisać.  W szy ­
scy u m r ze m y ,  lub się dźwigniemy z kajdan.  Od 
i nnych  powiatów zaproszony ,  abym don iós ł  o tern 
do War szawy,  spe ł n i am to,  z tą serca  uciechą ,  
k tó r e  p rzez  ca ł e  życie c ie rp i eń ,  p r agn ę ł o  do ­
żyć tej chwili .  Da wny  znajomy panu.  —  B ó g  
n i e c h  p o m a g a  d o b r e j  s p r a n i  e .— Te l sze  
T, 1831 kwietnia  dnia 2  (marca  dnia  21 v. s.)

(Tu  podpi s . )
Nie tnoŹemy  więc już wątpić,  o rozpoczęciu 

wie lk iego  dzie ł a:  dz ie lą  oswobodzenia ,  t y l e  u- 
p r a g n i o n e g o , tak d ługo  i n iec i e rp l iwie  oc z e k i ­
wanego! Zł ączą  się w j edno wszys tkie  s i ł y ,  j ak  
oddawna  z l ewa ły  się w j edno  wszys tkie  ż yc ze ­
nia.  D łu g i e  pasmo n ieszczęść  podwoi ło  t y lko 
zapa ł ,  i bardziej  śc i snęło ,  n ie rozerwuny węzeł  
B raterstw a. Braci a  Zinudz ianie  i Li twini!  Zgo .

da i w y t rw a ł o ś ć : Waszem h a s ł e m  j e s t  także? 
„ Ś m i e r ć  lub  zw y c i ę z t w o “  Widzicie,  Że Bóg od ­
powiada nam ty lko  zwyc ięztwem.  T e r a z  l u b  
n igdy  . na leży roz sza rpane  zd radzi ecko  częśc i ,  
s prowadzi ć w jedno ciało:  t e r az  lub n ig dy ,  po ­
ra odzyskan i a  d iwnej  świe tnośc i ,  d aw ny ch  swo- 
bod .  Niech więc za waszym p r z y k ł a d e m ,  od 
brzegów Ba ł t yku  aż pod go rące  s t r e fy  morza  
c z a r n eg o ,  jeden -rod i j edno  ple tnie  w y k r z y ­
kn ie :  „ t e r a z  lub n igd y  ! “

Wczoraj  o godzini e 4e j  po p o ł u d n i u ,  zg ro ­
madzi l i  s ię  w ratusza g ł ów ny m ,  obywate le  mia­
sta Warszawy,  gwacdja na r odowa ,  du cho w ień ­
stwo,  i s tars i  żydowscy.  Rada m un i c y p a ln a ,  
zas iadła  w ca łym komplec i e ,  obok gub e rn a t o r a ,  
p r ez yd en t a  i v i c e -p rezyd«n t a  s tol icy.  Od czy ­
tano l ist  naczelnego wodza,  w k tó r ym oddając  
spr awied l iwość,  tyle  kroć dowiedz ionemu pa t r j o -  
tyzmowi  i po sa i ęcen iu  się mieszkańców,  oświad­
cza,  iz obok operacj i  wo jennych ,  t n ad lu dzk i e -  
go prawie  męstwa ar rnj i j  w r az i e po t r zeb y  9 
gdyby  mu z p lanu wypad ło  posunąć się n a ­
p r zód  w pogoń za n i ep rz y j a c i e l e m ,  l iczy  za ­
wsze na wy trwa ło ść  i waleczność  obyw a te l ­
stwa Warszawy,  i p ew n ym  j e s t  że  wspó ln i e  z 
ga rn i zonem jaki  posiada,  obok umocn i en ia  n a ­
t u r a lnego  i s ztucznego miasta , pod pr zewódz-  
twem ene rg i cznego  i śmia ł ego  a doświadczo­
nego wojownika,  jakim j es t  j e n e r a ł  hr.  K ruk o -  
wieck i ,  boha te rska  Warszawa nauczy p o j e d y n ­
cze oddz i a ły  wrogów,  gdyby  się zb l i żyć  o śmie ­
l i ł y ,  szanować jej  świę t e i nury ,  już d ob r ze  im 
z t y le  k roć  odu ie s iouych  kl ęsk  zna jome.  P r z e ­
mówil i  na s t ępn ie  p r e zy de n t  sz.  Węgrzecki ,  i 
p r eze s  rady mun icypa lne j  p rof e ssor  Ga rb iń sk i .  
Obecni  obywate le  j edno my ś l ny  to ok rz y k i e m  
k i l kak roć  powtórzonym,  p rzys i ęg l i  b ron i ć  m i a ­
sta,  j eś l i by  tego zaszła  p o t r ze b a ,  do ostatniej  
k rop l i  krwi ,  i rozeszli  się wołając:  , , Niech  ży ­
j e d roga  ojczyzna!  Niech yyje r ząd i wódz na ­
czelny ! Śm ie r ć  lub zwycięs two!  “

N a  p os ie dzen iu  se jm o w ćm  w czo ra jszem  , r o z b ie ­
r a n o  p o zo s ta łe  B a r t y k u ł y  p ro jek tu .  Z  pomiędzy? t y c h  
w y rz u c o n o  w iększośc ią  10 g ło s ó w  ro zp o rz ąd zen ie , ,  
k tó r e  p ro je k to w a ło  wypraedauie p o m ię d z y  w lo ś c i a ą .
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w e d l e  w a r u n k ó w  p r a w a  r o z b i e r a n e g o  w  .dobrach n a ­
r o d o w y c h ,  n a w e t  g r u n t ó w  f o l w a r c z n y c h .  W y p a d e k  
t e n  m o c n o  z a s m u c i ł  w s z y s t k i c h  p r z y j a c i ó ł ' mn i e j ­
s z y c h  w ł a s noś c i ,  k t ó r z y  w  t a k i m  k r o ku  u w a ż a l i  pra­
wdz i we ,  d o b ro  kra j u  i r z e c z y w i s t e  p o l e p s ze n i e  b y t u  
w ł o ś c i a n :  i c i e s z y l i  s i ę ,  że  r az  r ząd p o z b ę d z i e  s i«  
a dm i n i s t r ac j i  be z p o ś r e d n i e j  z i e m i ,  k t óra  n i g d y  k o ­
r z y s t n ą  b y ć  ni e  m o ż e .  D o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o ,  ż e  
p r z e z  o p ł a t ę  c z y n s z ó w  d w a  r a z y  t y l e  s karb  z y s k ó w  
m i a ł ,  j a k  od  p r os t y ch  d z i e r ż a w c ó w .  W i ę k s z o ś ć  i z b y  
d a t a  s i ę  p o w o d o w a ć  r o z u m o w a n i a m i  mi n i s t ra  s ka r ­
b u ,  k t óry^  w  p o z o s t a w i e n i u  - g r u n t ó w  f o l w a r c z n y c h  
p r z y  s ka r bi e ,  w i d z i a ł  w i ę k s z ą  ł a t w o ś ć  z a c i ą g n i e n i a  
w  raz i e  p o t r z e b y  p o ż y c z k i  i  w i ę k s z e  b e z p i e c z e ń s t w o  
w ł a s n o ś c i  publ i cznej .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
z ł o ż y ł  p r o j e kt  do a r t y k u ł u  o s t a t n i e g o ,  u s t a n a w i a j ą ­
c e g o  o s o bn ą  d e pu t a c ją  , k t óra  s i ę  m a  z a j ą ć  dop i l no ­
w a n i e m  w y k o n a n i a  p r a wa .  O d e s ł a n o  g o  do k o m m i s -  
s j ów .  S e s s j a  o d w o ł a n a  do  p o n i e d z i a ł k u .  W tyni  dniu  
r o z p o c z n ą  s ię  d y s k u s s j e  nad o g ó ł e m  pr o j ekt u  i w e ­
t o w a n i e .

P a t r o l  praski  p r z e s z e d ł  b y t  p u n k t  g r a n i c z n y  i p o ­
s u n ą ł  s i ę  o k i l ka se t  k r o k ó w  w g ł ą b  kr a j u ,  aż  pod 
r o g a t k ę  k o m o r y  w c h o d o w e ]  H e r b y .  ,Na u c z y n i o n ą  
w  tej m i e r z e  r e k l a m a c j ą ,  o d p o w i e d z i a ł  p o g r a n i c z ny  
L an d r a t h  kr.  prus ki  w L u b l i ńc u  pod dn i em ‘25 mar ca ,  
i ż  d o w o d z ą c y  of f i cer  o t r z y m a !  w e z w a n i e ,  a ż e b y  ś c i ­
sk: z a k a z a ł  w s z e l k i c h  p o d o b n y c h  p r z e k ro c z e ń  g r an i ­
c y  , w  ce l u  u t r z y m a n i a  s p o k o j n y c h  s t o s u n k ó w .

M ó w i ą  ż e  j e n e r a ł  D w e r  n i c k i ,  d o g n a ł  k o r p u s  
j e n e r a ł a  T o l l r ,  c o f a j ą c y  s i ę  k u  g ł ó w n e j  a r i n j i ,  i 
r o z b i ł  j e g o  a r j e r g a r d ę  ,  n i e d a l e k o  w s i  B a r a n o w a .

D y b i c z  o d s t ą p i ł  z u p e ł n i e  o j  W i s ł y .  J u ż  M a ­
c i e j o w i c e ,  S t ę ż y c a ,  Ż e l e c h ó w ,  s ą  o s w o b o d z o n e .  
Z d a j e  s i ę  o d w r ó t  u r z ą d z a ć  na  Ł u k ó w ,

P u ł k o w n i k  r o s s y j s k i  T o r r h u z ,  k t ó r y  s i ę  d o ­
s t a ł  d o  n i e w o l i ,  i z  r a n  o d n i e s i o n y c h ,  l e c z o n y  
j e s t  u n a s  z  t a k ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  m i a ł  s i ę  n a j ­
o k r o p n i e j  z  n a s z y m i  z i o m k a m i  b e z b r o n n y m i  
o b c h o d z i ć .

W z i ę t y  j e s t  w n i e w o l ą  s y n o w i e c  s ł a w n e g o  J e r -  
m o l o w a .

D n i a  2 5  l u t e g o  m o c n o  b y ł  r a n i o n y  a k a d e m i k  
K r c h e l s k i  p o d c h o r ą ż y  w  p u ł k u  g r e n a d j e r ó w ,  
M o s k a l e  w z i ę l i  g o  d o  n i e w o l i  i w M i ń s k u  p o -  
r z u c i l i  b e z  ż a d n e g o  o p a t r z e n i a  n a  g n o j u  
p o d  ś n i e g i e m .  K i e d y  n a s i  1 k w i e t n i a  o d e b r a l i  
M i n s k ,  d a l i  n a t y c h m i a s t  w s z e l k ą  p o m o c  t e m u  
w a l e c z n e m u  m ł o d z i e ń c o w i : l e s z  p r z y w i e z i o n y  
d o  W a r s z a w y ,  d l a  z a d a w n i o n y c h  i w g a n g r e n ę

z a m i e n i o n y c h  r a n  ,  w k r ó t c e  z a k o ń c z y ł  p e ł n e  
n a d z i e i  ż y c i e .  iS c c h a j  ł z a  r o d z i c i e l s k a  p o c i e ­
s z o n ą  b ę d z i e ,  u w i e l b i e n i e m  z, j a k i e m  w s p o m i ­
n a j ą  O t y m  w a l e c z n y m  w s z y s c y  k o l l e d z y ,  i n i e -  
c f iaj  j a k o  p r z e k l e ń s t w o  s p a d n i e  na g ł o w y  d z i ­
k i c h  n a j e ż , d n i k ó w .

W c z o r a j  p o c h o w a n o  z w ł o k i  J a k ó b a  L i e d t k i e  
k o m m i s s a n t a  s k ł a d u  w y r o b ó w  g ó r n i c z y c h .  G ł ó ­
w n ą  p o b u d k ą  d o  z g o n u  t e g o  z a c n e g o  o b y w a t e .  
la ,  b y ł o  u w i ę z i e n i e  p r z ó d  s a m ą  r e w o l u c j ą  s t a r ­
s z e g o  s y n a .  D w a j  s y n o w i e ,  k t ó r z y  d z i ś  w a l c z ą  
w  s z e r e g a c h  o j c z y s t y c h  , p o m s z c z ą  s i ę  k r z y w d  
k r a j u  i d o b r e g o  o j c a .

U m a r ł  w  t y c h  d n i a c h  P a w e ł  W o ł o w s k i  d o b r y  
o j c i e c ,  p r z y j a c i e l  i s ą s i a d ,  w y b o r n y  o b y w a t e l :  
ż a ł o w a n y  j t s t  s z c z e r z e ,  o d  w s z y s t k i c h  c o  g o  
znal i .

W l i ś c i e  z  4  k w i e t n i a  p i s a n y m  z p o d  S i e n n i ­
c y  p r z e z  j e d n e g o  z n a s z y c h  o f f i c e r p w  c z y t a m y  
c o  n a s t ę p u j e :  W y s t a w  s o b i e  j a k i e  w y o b r a ż e n i e  
m a j ą  M o s k a l e  o W a r s z a w i e  i o P o l a k a c h .  P r z y ­
p r o w a d z o n o  tu a u d y t o r a  M o s k a l a  k t ó r y  s i ę  p r o ­
s i ł  a b y  g o  n i e  b i t o ,  h o  m a  ż o n ę  i d z i e c i ,  a p r z y -  
t e m  o s ł a b i o n y  na  s i ł a c h  n i e  w y t r z y m a ł b y  p l a g .  
Z a p e w n i l i ś m y  g o  ż e  u n a s  n i e  bi j ą  j e ń c ó w  i ż e  
s i ę  p r z e k o n a ,  i ż  w W a r s z e w i e  b ę d z i e  j a k  n a j l e ­
p i e j  p r z y j ę t y .  N a  t o  z a p e w n i e n i e  z ł o ż y ł  r ę c e  i 
w z n i ó s ł  j e  k u  n i e b u  z e  ł z a m i  u r a d o w a n i a  w o -  
c z a c h .  I n n y  o f f i c e r ,  l u b o  j u ż  n i e m ł o d y ,  t a k  b y ł  
o g r a n i c z o n y ,  ż e  g d y  na j e g o  z a p y t a n i e ,  d o k ą d  g o  
p o p r o w a d z ą ,  o d p o w i e d z i e l i ś m y  d o  W a r s z a w y ,  z a ­
ł a m a ł  r ę c e  i j ą ł  w y r z e k a ć  z  r o s p a c z y  ż e  m u  
t a m  n o s  i u s z y  o b e r / n ą .  W y w i e d z i o n y  p r z e z  
n a s  z  b ł ę d u ,  r ó w n i e  s i ę  u c i e s z y ł  j a k  t a m t e n .  
C ó ż  d o p i e r o  s ą d z i ć  o  p r o s t y c h  ż o ł n i e r z a c h  ? 
N a s z  l u d  w i e j s k i  z b i e g a  s i ę  d o  n a s ,  w i t a  n a s  z  
p ł a c z e m  i p o w t a r z a  ż e  s i ę  j u ż  n i e  s p o d z i e w Ta ł  
n a s  w i d z i e ć .  W r a c a j ą c  z  K a ł u s z y n a  d o  M i ń ­
s k a ,  s p o t k a l i ś m y  p r z y  d r o d z e  g r o m a d k ę  l u d z i .
Gi  z  c z u ł o ś c i ą  ź a p y t a l i  n a s  d o k ą d  i d z i e m y  a  
d o w i e d z i a w s z y  s i ę  ż e  d o  M i ń s k a ,  z a c z ę l i  p ł a ­
k a ć  (  s z c z e g ó l n i e  z a ś  k o b i e t a  s i e d z ą c a  na k a ­
m i e n i u  i z a ł a m u j ą c a  r ę c e )  1 w  r o s p a c z y  w y -  
t z e k a ć ,  ż e  b ę d ą  n a j n i e s z c z ę ś l i w s i ,  ż e  z g i n ą
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j ak  Moskal e  powrócą.  Ciesząc  zapewni l iśmy  
ich że się nie cofamy,  ze inne  n is ze  p u ł k i  po ­
sz ły  ku S i edl com i "że tu Moskale  nie powrócą.  
Pi erwszego dn ia ,  j ake śmy  wyszl i  z Warszawy,  
s t anę l i śmy  pod wsią Wiązowną.  T u  kobie ty 
i rngsczy zni przynos i l i  nąin do obozu mleko,  
kar t of le  gotowane i r óżne rzeczy tak dla offi­
ce rów jak dla żo łn i e r zy  d a r m o ,  a leśmy płaci l i  
za wszystko.  T ru d no  sobie w ystawić z j a ką  nas 
czułością  dobrzy wieśni acy wi t a j ą :  n ie  mogą 
się z nami  dość nagadać i nacieszyć.  Częs to s ce ­
ny do tego stopnia są c zu le  że my  nad n i m i ,  
oni nad nami p łacza.  Dosyć  tu jes zcze  widać 
bydł a ,  t r zody,  owiec i d rob iu .  Nie wszędzie  t e ­
dy Moskale t ak ,  j ak mówiono,  źle postępowal i .  
Ale  dwory najwięcej  od nich uc i e rp i a ły ,  bo z 
t y c h ,  i l eśmy widz ie l i ,  wszys tko  zabra l i ,  a n a ­
wet  podłogi  powyrywal i ,  piece poobalal i .

U ~W A G I .
SEB A ST IA N! .  —  Min is t er  f r anenzk i  spraw 

zag ran i cznych  j e n e r a ł  Sebast iani ,  ciągle,  o d z n a ­
cza sie n i e p r zy cb y l na ś c i ą  spr awie  P o l sk i e j ;  i 
nic umie ' szanować opinj i  pub l i cznej ,  jaka się 
za n a m i ,  powszechnie  i niewątpl iwie  objawia.  
N iek tó r zy  j ednak  pos t ępowanie  jego  p r z y p i s u ­
ją  dyp loma tyczne j  skry to śc i .  Nie  wiem j ak  so­
bie wyt łó tnaczą ,  te han i ebne s ł owa k tó r e  wy­
r z e k ł  na pos i edzeniu  izby depu towanych  dnia 
31 marca :  , ,Ale Polacy ! mówicie  p e ł n i  h e ro i ­
zmu Polacy ( i zais te tak jest:  a jeżel i  k i edy  
jaki  kra j  z a s ł u ż y ł  na wolność i n i e po d l eg ło ść ,  
bezwątpi en i a  Po l s ka )  P o l a c y ,  m ó w ic i e ,  p o ­
winniśc ie  ich bronić .  Ro zsza rpan i e  Polski  jes t  
wiecznym pom nik i em s łabości  rządów L u d w i ­
ka XV.  Leez p r zypom ni j c i e  sob i e ,  jaką była  
Polska w owej epoce ,  a c i e m  jest t e r az .  Wów­
czas,  b y ł  to r oz l eg ły  k ra j ,  l i c zy ł  12 mi l jonów 
mieszkańców:  do tyk a ł  się morza przez  Gdańsk .  
Wasza flotta mogła była  zanieść  sku t e cz n ą  po ­
moc,  można  by ło  l iczyć na d ług i  opó r ,  i p r z e ­
szkodzić  podziałowi  tak ha n i e bne mu .  L e rz  dziś 
jaki eż  jest  po łożeni e  Po lsk i ?  Oto ma 4 miijo- 
ny t y lk o  mie szk ańc ów ,  bez komm un ikac j i  z

morzem i pod panowan iem potężnego mo na rchy .  
T u  zasada n i e in t e rwencj i  , n akazu je  wam za­
chować śc i s łą  n e u t r a l n o ś ć ,  t y l ek ro ć  nam w y­
rzucana i t, d . “

Szanowny  mi n i s t e r  dowiód ł  w tych k i l ku  s ł o ­
w ach ,  i z ł ych  chęci i g rube j  n iewiadomości -  
Polska  n ig dy  nie  b y ł a  tak pot ężną  jak dz i ­
siaj: n i g d y '  n ie  miała  t y l e  i taki ego wojska.  
P r zy  ostatnim podzia l e ,  wszys tkie  g łówne mia ­
sta by ły  zalane n i e p rzy j ac i e l em ,  a Polacy ani 
miel i  ska rbu ,  ani  wyćwiczonych  zastępów.  Mo- 
żnaż k i l kanaśc i e  t ys ięcy  aaci ężnego żo łn i e r za ,  
po równać  z l i czną  naszą  dzis ie j szą  sto p r ze sz ło  
t y s i ączną  arrnją,  k tór e j  wodzowie,  wszyscy się 
swojej nauczyl i  s z tuk i ,  w k rwawych  i wielkich 
bojach mi st rza  Wojny, N. j>oleona?

Miel i śmy powiada wówczas brzegi morskie,  
i można by ło  z flottą zawinąć.  I dziś powst ań­
cy na Żmudz i  opanowal i  b rzeg i  mor sk i e :  ma 
wreszc i e  Rossja b rzeg i  nad morzem,  mog l iby ­
ście ,  gdybyśc i e  chcie l i ,  zanieść nam pomoc,  od 
k tór e j  usuwacie  naród z chy t ro śc ią  i z łą  wiarą.  
C z tery  rniljony m ies zka ń c ó w  dokazało  cudów; 
i dokaże  jeszcze więcej :  k i l ka  mi l jonów braci  
naszych ,  wyc i ągnęło  j u ż  ku  nam n i enap różno  
r ęce :  na p ierwszy odg łos ,  d rug i e  tyl e  pośp i e ­
szy do wspomożeni a « spólne j  spr awy.  O w yjo- 
t e in y  m onarcha  z ad rż a ł  i chwieje się na w ła ­
sn ym  t ron i e .  Polacy n i e ty iko  stawili  odpó r  
na j ezdn i czym t ł u m o m ,  ale zadal i  im k i e s k i ,  i 
wydar l i  z szeregów k rwoże rczycb ,  n ie szczę ś l i ­
wych braci  swoich.  I n n e  ludy jak my  u j a r z ­
mione przez R os s j ą ,  nie  zasną  na wieki :  sami 
oświeceni  Rossjanie  u p r z y k r z y l i  sobie m or do ­
wanie l udzkości ,  dla widzi mi się dumnego pa ­
na,  i n ie  [zapomniel i  o własnych  swoich p r a ­
wach.  Lecz Pan Sebas t ian !  wszys tko wi­
dzi na pó łnocy  w po tędze i ł adz i e .  Nie r a ­
czy ł  nawet  wspomnieć  o prawach , jakie po o -  
s l a tnim rozbiorze  n ab y l i śm y  potokami  krwi  
c z ys t e j ,  i n i ew inn e j ,  do pomocy  F rancj i .  O d ­
dajcie nam 100,000 braci  naszych,  k tó i zy  t u ł a ­
jąc się za wami ,  po wszys tkich  częściach świa ­
ta znaleźl i  śmier ć  l ub  kalec two,  a podzi ękuj emy
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t oam,  fes Wszystl i le wasze dy p lo m a t yc z ne  w y ­
bi eg i ,  i n t e rwencj e  i n i e i n t e r wen c j e  k tó r ych  s a ­
m i  n i e r ozdmiee i e , i  czcze naszego he ro i z mu  po­
chwały .

d o ko ń c ze n ie  uw ag  n a d  p ro je k tem  o ha', 
d a n iu  w łasności z ie m i w łościanom .

d . )  Pod og ran i czen i ami  p ł acen i a  czynszu u-  
Stanowić się mającego i pod legani a  wiecznej  
monopol icZnej  s ł użebnośc i  p ropinac j i  t r u n k ó w  
t r ze c i eg o ;  to j e s t ,  że „ i 0 ma być  wo lno  na 
w ła sn y m  g runci e ,  ani  fabrykować  t r u n k ó w  an i  
' ich zkąd inąd  bierać,  j a k  t y lko  od monopo l i s t y .  
Doświadczeni e  bowiem uczy,  j . k  bardzo mo no ­
p o l y  są szkodl iwe,  o raz  jak Zmiany po l i t yczne  
k r a ju  i s t osunków handlowych Zmieniaj  j wartość 
r zeczy  i wpływają  ns obieg p i en i ędzy gotowych,  
czyniąc  je raz  l iczniejszetni ,  drugi  raz rzadsze-  
m i ,  jak równie  zrządzaj ą  one  to większe to 
mn ie j s ze  ska rbu  publ i cznego pot r zeby !  Zk ąd  
wy p ł yw a  p rzekonan ie ,  Że s t a ł e  wieczys t e cięża- 
r y  i poda tk i  na własności  g run t owe  n icpowin-  
n y  być  us tańowionemi ,  t em  bardzi ej  n iepowin-  
n y  być  wyjątkowo na  n i e k tó r e  t y lk o ,  ale cza .  
soWo powszechnie w mia r ę  po t r zeby  i oko l i ­
czności  k r a j u ;  dalej p ł y n i e  t o ,  ze jak skoro  
Okaże się w k ra ju  n iedos ta t ek  p i e n i ę d z y ,  t rze -  
ba w takim razie  czynsz l ub  roboci znę czem się 
d» je ,  o p ł a c a ć ,  i  p rzy jmować  to g r u n t e m ,  to 
zbozem ,  to i nnenn  ś rodkami  war tość gotowych 
p i e n i ęd zy  zastąpić  mogącemi .  Mówi radca  s t a ­
nu  Bródki  wprowadzaj ący  p ro j ek t :  „ N i e  małe j  
wagi  b y ł  rozb ior  j a k ą  na tu r ę  nadać dochodowi 
z osad włośc i ańsk ich czyli  czynszu w ieczy s t e ­
g o ,  czyl i  tez  p rocen tu  od kap i t a ł u  s za cunko ­
wego.  Ulotność  kap i t a łów,  k tó ry ch  użyci e  do- 
chodem z dób r  prywatnych  nas t ępn i e  zas t apio-  
•uhmby być mus ia ło ,  doradza ł a  czynsz wieczysty;  
z d rug i e j  s t rony robiono uwagi ,  ze c iężary s t a ł e  
do g run tu  przywiązano  w razie k l ę s k i  l u b  oko-  
l icznosci  ro lnic twu n ie sprzy ja j ących  podkop ią  
pomyś lność  ich właściciel i .

To  ostatnie  tw ie rdzen i e  c a łk i e m  przec iwne  
ijest  p i e rwszemu ; bo w ed łu g  os t atn i ego,  c i ę ż a ­

ry  s t a le  podko pu j ą  pomyś lność  r o ln ik ów ,  e® 
też is totną j e s t  p rawdą ;  zaś wed ług  p ićrwszego 
twierdzeni a  ka p i t a ł y  mają być  u l e tnemi  i d l a t e ­
go czynsz wieczysty ma być  s tosownie jszym,  
bama atoli sp rzeczność  ta walczy przec iwko 
e synszom,  jak równie p r zy toc zon e  zas&óy eko - 
nom.ji pol i tycznej  ; powtore  sko ro  ka p i t a ł  b ę .  
dz i e  ńa p ierwszej  hipot ece  zabezpi eczonym,  n ie  
ma p r z yczyny  obawiać się u lotności  jego;  da ­
lej kap i t a ł y  pod lega j ą  al ienacj i  i s p ł ac en iu  d a ­
l eko  ł a t w i e j ,  niż c zynsze ;  wreśc i e  ustanowię-  
nie  k a p i t a ł u  za s zacunek  g ru n tu  j e s t  n a tu r a ln ą  
al ienacj i  t egoż  na s t ępnośc ią  i s t osownem j e s t  
do przepi sów prawa cywi lnego,  pod k tó r e  t en -  
ze grunt  p r zechodzi ć ma.  Obok tego dalej :

e.)  Wypada ażeby nadan i e  własności  zieini  
by ło  dla posiadaczów jej  do tychczasowych  r z e ­
czy w istern,  nie i dea ln em  dobrodz i e js twem,  k tó r  
r e by  s tawiało ich w możnośc i  u i szczenia  się lak 
z poda tków i ciężarów publ i c znych  powsze-  
chnych ,  j a ko  też z d ł u g u  za s za cu n ek  w ła sno ­
ści na leżeć się ma jącego,  oraz k tó r eby  t r zec ich  
niepos iadczow do ubiegan ia  się o nabyc ie  i do 
gospoda r s twa dobrego  zachę ca ł o ;  t ymczasem 
zas t e chni czne  u r z ą d z e n i e ,  jak wyżej  nad ­
mieniono,  wymaga czasu tak d ługi ego  i kosztów 
tak znaczn yc h ,  że k to  wie,  c zy  k i ed y  zost a ło­
by dokonanem;  d os t eg o  p r ze r zuca j ąc  s i edz iby  
włościan do tychczasowe ,  sp r awić  to może a 
p rzyna j i nn i ć j  w m n i em an i u  i c h ,  zamia s t  po l e ­
pszenia ,  pogor szen i e  ich s t anu :  ho  p r z y m us za ­
ne da ry  l ub  rzeczy są n i e p r zy j e m n e  j n i e t rw a ­
l e .  W l ak i em po łożeniu  czy by nie s tosownie j  by .  
ł o :  wziąść za pods t awę  do tychczasowe tabel le  
p re s tac j i ne  czynszów,  dan in  i powinnośc i  w ło ­
śc i ańsk ich ,  oznaczające za razem,  i le każdy  wło­
ścianin g run tu  posiadać ma;  oszacować to wszy­
s tko na p i e n i ą d z e ;  opuśc i ć  z tego połowę lub 
p r zyna j mn ie j  i / '3  część,  z re s z ty  zaś wyracho ­
wać pr zypadaj ący  zwyczajny poda tek i c iężary 
p u b l i c z n e ,  a po wy t r ącen iu  ich,  da l szą resz tę  
obrocie  na k ap i t a ł  ma j ący  s tanowić szacunek  
z iemi  nad an e j ,  zaokrągl ić  i oznaczyć t y lko o- 
golnic  każde j  wsi l ub  n o m e n k l a t u r y  g ran i ce  z 
uwagą ekonomiczną  na miejscowość gruntów i..
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na  l a s y  r z ą d o w e ;  p r z y  z a s t r z e l e n i u  w o l n o ś c i  do 
p e w n y c h  l a t  ze s t r o n y  r z ą d u  : p r z e m i e r z e n i a  
g r u n t ó w  i w s t o s u n k u  ich z w i ę k s z e n i a  p o d a t k u  
i s z a c u n k u  p o p r z e d n i o  u s t a n o w i o n y c h ,  zaś dla  
w ł o ś c i a n  c zy l i  n a b y w c ó w ,  m o ż n o ś c i  p o s z u k i ­
w a ni a  z m n i e j s z e n i a  o n y c h  i p r zy  z n a n i a  i m s ł u ­
ż e b n o ś c i  g r u n t o w y c h  od d ó b r  o ś c i e n n y c h ,  po-  
w t ó r c  u r z ą d z e n i a  g r u n t ó w  i s ł u ż e b n o ś c i  i ch m i ę ­
d z y  s o b ą ? . .  O dd a j ę  to p o d  rozw i ą z a n i e  ś w i a t ł y  cb 
) d o ś w i a d c z o n y c h  e k o n o mi s t ó w . 1

Z p o w y ż s z y c h  u wa g  p ł y n i e ,  że  j - ś i i  r z ą d  po- 
s t a n o w i ł  z b y ć  w ł a s n o ś ć  z i e m i  na  r z e c z  w ło ś c i a n  
c zy l i  r o l n i k ó w  c z ą s t k o w y c h ,  o r a z  p rz y  tens u c z y ­
n i ć  o n y m  j a k o w e  d o b r o d z i e j s t w o  i p r z y c z y n i ć  
s i ę  t ak do  i ćh ,  jako t eż  do c a ł e g o  k r a j u  p o m y ­
ś l n o ś c i ,  n i e c h ż e  w ł a s n o ś ć  t a k o w ą  n a d a j e :  l i n o  
g o s p o d a r z o m  t y l k o  z d o l n y m  i u c z c i w y m ,  2do  
w s p o s o b i e  n a t u r a l n y m  i s t o s o w n y m  do  p r z e -  
p i so  iv p r a w a  c y w i l n e g o ,  3 1 i o za p e w n y  b a r d z o  
i iui iai  k o w a n y  s z a c u n e k ,  t ak  i żb y n a  s p ł a c e n i e  
go , n a b y w c y  mogl i  z d o ch o d ó w  l y c h l e  z e b r a ć  
ł u n d u s z ;  4-to n i e c h  d ł u g  t r n  s z a c u n k o w y  viol- 
n o  b ę d z i e  s p ł a c i ć  w k a ż d y m  c z a s i e ,  s k a r b o w i  
zaś t y t k o  po u p ł y w i e  p e w n y c h  lat  n i e c h  s ł u ż y  
p r a w o  d o m a g a n i a  się e n e g o ;  5 to  p rz y . t e m  w z a ­
j e m n e  u b e z p i e c z e n i e  s i ę  w z g l ę d n i e  d ł u g u  za-  
c i ą g u i o n r g o  z t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­
s k i e g o  p o w i n n o  by ć s t o s o w n i e  u r z ą d z o n e t n ,  l u b  
t a k o w e g o  r o d z a j u  d ł u g ,  g d z i e  w y p a d a  p r z e k a ­
z a n y m  l u b  p o t r ą c o n y m ;  6 to  z am i a s t  n i o n o p o -  
l i u m  p r o p i n a c j i ,  m o ż e  s k a r b  w y ł ą c z y ć  d la  s i e ­
b i e  w, k a ż d e j  wsi  p o s i a d ł o ś c i  i u  ni ej  s wo j e  
t r u n k i  p r z e d a w a ć ,  l ec z  p r z e m y s ł  t ego  r o d z a j u  
n i e c h  t a k ż e  k a ż d e m u  n a b y w c y  s ł u ż y  e tc .  K ie  
p o t r z e b u j e  s k a r b  p u b l i c z n y  oba wi ać  się  w d o ­
c h odac h  s t r a t y ,  bo ta b ę d z i e  t y l k o  c h w i l o w ą ,  
s k a r b  zaś ow s z e m  b ę d z i e  b og a t sz y  m,  j a k  p r ę d ­
k o  o g ó ł  m i e s z k a ń c ó w  k r a j u  p r z y j d z i e  do  l e ­
p s z e g o  s t a n u .

Z a k r e s  p i s m a  t ego  n i e  do zwa la  mi  wi ęce j  r o z ­
b i j a ć  m y ś l i  w tej  m a t e r j i  ; k o ń c z ę  wi ęc  uwa gi  
p o w y ż s z e  tein i g o r ą c e m i  ż y c z e n i a m i :

! • )  O b y  c hęc i  i u s i ł o w a n i a  b ł o g i e  p o l e p s z ę ,  
nia  s t a n ą  w ł o ś c i a n  r z ą d o w y c h  z o s t a ł y  i l e  m o ­

ż n o ś c i  r o zc i ą g n i ę t e mu  t a k ż e  do m i e s z k a ń c ó w  
m i a s t e c z e k  p o d u p a d ł y c h ,  z r o l n i c t w a  j e d y n i e  u -  
t r z y m a j ą c y c h  s i ę ,  z w ł a s z c z a  t y c h ,  k t ó r z y  wie-  
czy s t e  m i  c z y n s z a m i ,  d a n i n a m i  i_ r o b o c i z n a m i  
z b y t  są p r z e c i ą ż e n i ,  j a k  r ó w n i e  d o  w ł o ś c i a n  o- 
s i a d ł y c h  w d o b r a c h  p r y w a t n y c h .  Ni c  r a d z ę  ku  
t e m u  c e l o wi  uż yc i a  ś r o d k ó w  z a b o r u  l u b  w y ­
m u s z e n i a  d a r ó w  od p r y w a t n y c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e ­
m i ;  l ec z  o de zwo  do l u d z k o ś c i  i w s p a n i a ł o ś c i  
s e r c  P o l a k o m  w r o d z o n e j  u c z y n i o n a  i p r z y k ł a ­
d y  p o d o b n e ,  j a k  z a p i s  p e ł n e g o  c n o t  o b y w a t e l ­
s k i c h  W ł a d y s ł a w a  h r .  O s t r o w s k i e g o  ś w i e ż o  n ą  
k o r z y ś ć  w ł o ś c i a n  w o j c z y s t y c h  s z e r e g a c h  w a l ­
c z ą c y c h  u c z y n i o n y ,  m o g ą  w y j e d n a ć  p o l e p s z e ­
n i e  s t a n u  m ie s z c z a n  i w ł o ś c i a n  p r y w a t n y c h  na  
wz ó r  w ł o ś c i a n  r z ą d o w y c h .

2 . )  A b y  p r z e d s i ę w z i ę t o  j a k o w e  k r o k i  c e l e m  
u n a r o d o w i e n i a  i u c ywi l i z o w a n i a  ż y d ó w  t y l e  się 
m n o ż ą c y c h  a do  o b r o n y  k r a j u  n i e  n a l e ż ą c y c h ,  
p r z e c i w n i e  s p o s o b a m i  i ch życia  po  wi ę k s z e j  c zg .  
ści  b a r d z o  p o m y ś l n o ś c i  k r . j u  s z k o d z ą c y c h .  W 
p o r z e  n a d z w y c z a j n y c h  z d a r z e ń  t w o r z ą  s i ę  n a d ­
z w y c z a j n e  s k u t k i .  Mo ż e b y  t e r , z  p o w o ł a n i e  
z d o l n y c h  zyrlów do o b r o n y  k r a j u  z u p e w n i e ­
n i e m  p r a w  o b y w a t e l s t w a  dl a  w a l e c z n y  ch ,  a - p o d  
z a g r o ż e n i e m  w z b r o n i e n i a  n i k c z e m n y m  w y k o ­
n y w a n i a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  w s z e l k i e g o ,  p r z y .  
n i o s ł o  p o m y ś l n e  s k u t k i ?

3 . )  Aby u s i l n i e  r o z s z e r z a n o  s z k o ł y  i w n i ch  
s z c z e g ó l n i e j  ć wi cz on o r o z u m  n a t u r a l n y  c z y l i  u- 
c zo n o  m y ś l e ć ,  w p a j a n o  s t a ł y  c h a r a k t e r  c n o t y  i 
w y t r w a ł o ś c i ,  n i e m n i e j  z a m i ł o w a n i e  w p o r z ą d k u  
i p r a c y ,  o r az  i żby  n a u k i ,  j a k  to s i ę  do t ąd  s p o ­
s t r z e g a ć  d a ł o ,  nie  o d s t r ę c z a ł y  o d  p r ac  f l zy -  
c z n y c h ,  r z e m i o s ł , f - b r y k  i t .  p.  l e c z  o w s z e m ,  
i ż b y  do n i ch  z a c h ę c a ł y  ! N i e c h  t y l k o  d l a  o s i ą ­
g n i ę c i a  et  Iow ty t l i  p o ł ą c z ą  s i ę  u s i ł o w a n i a  r z ą ­
d u  i w s z y s t k i c h  d o b r z e  k r a jo w i  P o l s k i e m u  ż y .  
c z ą c y c h ,  a m o ż e m y  b y ć  p e w n y  mi  p r z y s z ł e j  h r a »  
ju  p o m y ś l n o ś c i .  Q,

( A r t y k u ł  n a d . )  S ł u ż b a  w o j s k o w a  n i e b y ł a  
p e ł n i o n a  p r z e z  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w ,  K r ó ­
l e s t w a  P o j s k t e g o .  I z r a e l i c j  w y k u p y w a l i  s i ę  ot}



{ 478 )

niej  skarbowi  z po lecen ia  W.  X.  Rossj i  su m m ą  
60 0 , 0 0 0  zł ,  rocznie;  leca op ła ta  ta us t anowio­
na mog ła  mieć mie j s ce  gdy  rząd op ła t ę  p r z y j ­
mować 7. pol eceni a  na dk ró l a  mu s i a ł ,  gdy p o ­
pisowych coroczni e 3000 z wyznań ka tol i ck ich  
do s ł użby  powo ływano ,  Lecz  teraz powołano 
do wojska popisowych 54 ,000  z k tórych z a p e ­
wnie pro  porcyona Inie więcej ubędzie  jak ze 
zwycza jnego k o n ty ng en s u  : i d laczegóż s l aro-  
z akonn i  n iepowo łan i  do s ł u żb y ?  k i edy  od roku 
1831 wszys tko  nową  postać wzię ło ,  i nowy r ząd 
wiele  dawnych praw z m i e n i ł ,  k i edy s i a ro  za­
kon  nyeh  od bi l etowego uwo ln i ł ,  admini s t r ac j ą  
k on sum c j i ną ,  c enz u rę  i wie le  innych  urządzeń  
poznos i ł .  Każdy  powini en  równo p r z yk ł ada ć  
się do oswobodzenia  z iemi  k tór a  ich żywi ,  k a ­
żdy  powinien ponosić  ciężary jeżel i  n i e j edn o ­
s t a jne ,  to p r z yna jm n ie j  zbl iżone:  i j eże l i  18 r a ­
zy popisowych więcej w tym roku dal i śmy a 
r z ąd  n i ema  myśl i  pociągać Izr ae l i tów do woj­
ska ,  powin i enby  op ł a ty  10 ,800,000  zł .  od nich 
na  po t r z eby  kra ju t y t u ł e m  r ek ru towego  zażą ­
dać:  p om nąc | i ż  dek l a rowane  podwojenie  dawnej  
op ł a t y  j e d y n i e  za n iena l eżen i e  do s t raży bez ­
p ieczeńs twa nas t ąp i ł o  , że j e s t  n iezem w po ró ­
wnan iu  co się od nich na leżeć  inoże.  Niechaj  sta- 
rozafeonni  wiedzą że p rze l an i e  krwi  nie je st do o- 
p ł a c e n i a ,  a p rzy j ęc i e  o p ł a t y  j e dy n i e  d ob ro ­
dz i e j s twem nazwaćby powinni ;  niechaj  I z r ae l i ­
ci spoj rzą  na wiszące z ło t e  meda l e  swych żon,  nie 
t ak  drogi e  pamią tki  s t anowiące  może jak ś l ubne  
p i e r ś c i e n i e m gdy nasze żony i t en upo mi ne k  mo­
r a l n y  i żywe po łowy ich życia poświęca j ą ,  
czemuż żony Izr ae l i tów nie zdejmą  swych ozdób 
dla wyk up ien i a  mężów.  Pokazawszy się Ży­
czl iwymi ,  z j eduacby  sobie mogl i  swobody,  lecz 
gdy większa część,  wrogom więcej sprzyjając,  
wymówi się te r az  od spr awiedl iwej  dan iny ,  s a ­
mi  sobie  p r zyp i s zą  uc i emiężeni e  k tó r e  bodaj ,  
by  n i ezos ta ło za nadto posuni ęte .  Z.

VVIADOMOSCI Z A G R A N I C Z N E .
W izbie dep u to w any ch  f r an cu zk i ch ,  c iąg ł e  

t rwaj ą  spo ry  z powodu wiadomych towarzystw

na rodowych .  Rząd  zaczyna już  dawać dy mi s -  
sje u r z ę dn ik om  k tó r z y  na leżą  do towarzys tw*.  

■l)aje wiele  do myśleni a  okol iczność,  że w d e ­
pa r t ame nc i e  Mosęl l i  w a r t yk u l e  4  ustaw towa­
rzys twa , j e s t  umieszczone  wy łącz en i e  od t r onu  
na w ie k i ,  w ogóle Bu rbonów,  bez rozróżni en ia  
l inji  s tarszej  od młodsze j .  Co .większa:  na w e ­
zwanie^ r ządu  , aby ten a r t y k u ł  p r zyn a j mn i e j  
o b j a śn ion o ,  towarzys two odpowiedz ia ło  mi l-  
c/ .eniein.

Gaze t a■ K o r r e s p o n d e n U  Ha mb urg sk l eg n  , u- 
mieśc i ła  p ismo  ?. nad D u n a j u ,  d.itow arie 30 
marca ,  zapewnia j ące ,  Że Francj a,  Aust r ja ,  Au-  . 
glja i nawet  P r ussy porozumiewają  się dla p o ­
łożen i a  końca prze lewowi  krwi  w Pol sce ,  i po-: 
ł ączen i a  z nią GHicj i  i x ieztwa Poznańsk i ego .

Gazeta  powszechna  A u g s b u rg s k a ,  t akże z a ­
p e w n ia ,  że  20 marca  król  Angiel ski  wys ł a ł  
gońców do Pa ryża ,  Ber l i na ,  Wićdni a i P e t e r s -  
bu ig a ,  z noweuii  dla swoich posłów in s t r u k c j a ­
mi wzg l ędem s p r a w y  Pol sk i e j ,

Spodzi ewa ją  się znowu zmiany min iś t e r j u in  
we F ranc j i .

M in i s t r em  wojny w Angl j i  zos t a ł  S i r  lir. 
P a r n e l l .

B e lg ia .  —  W Bruxe l l i  zasz ły na nowo 
ro z r uc h y ,  pospóls two rzuciwszy sic na d r u ­
k a rn i e  dz i enn ików An twerpsk iogo  i H a n d lo ­
wego ,  powyb i j a ło  okna i drzwi.  Nauto domy 
wiciu obywate l i  z u p e łn i e  /. n i s z c z o n o .

J e n e r a ł  Sn u s s en ,  uwięz iony  za bun town icze  
namowy,  u c i e k ł  do An twerp ]!  a z famtąd do 
I r ą n c j i .  W Doo ru i ck  wiciu wojskowych wzno ­
s i ło  ok rzy k i :  , , Niech żyje x iąże  Orat i j i .“

Z Pa ryża  mi a ł a  tu nadejść  wiadomość,  że F r a n ­
cja i Ang l j a  chcą  na nowo zap roponować  Bel -  
gji na k ról a xięcia Leopolda  Sasko-Koburgsk i e-  
go. J ed oę  z có rek  k ról a F r ancuz k i e go  ma xże 
Leop o ld  pojąć za żonę.

T u i c j a .  W Sku ta r i  t rwa c i ąg ł e  uzb ra j an i e  
się z rozkazu Paszy w celu dania  s i lnego odpo-  
r u  w ie lk i emu  Wezyrowi  w razie  j ego p r z y b y ­
cia z wo jsk iem.
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